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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Z  Częstochowy na Jasney Górze, dnia 20 p a ź
dziernika. W  dn.u i8 tym  na 19ty październi
ka, w Bocy o godzinie dwunastej, przybył N a j 
jaśniejszy Cesarz i Król, Pan nasz Naymiłościw- 
szy na Jasną Górę, gdzie w zagrodach-klaszto
ru  XX. Paulinów przed wniyściem do pokojovy 
(tak zwanych królewskich) był przywitany j ik  
naykrptszą m o w ą , i zaprowadzony do pokcjow 
Jemu przygotowanych, prze* przełożonych rzeczo
nego zgromadzenia zakonnego. W  małą chwilę 
Nayjaśnieyszy Pan raczył przywołać X. Eusta- 
chiusza Skibińskiego , przeora konwentu jasno
górskiego, w celu osiągnienia wiadomości o szcze
gółach tego s. mieysca. T s y  nocy  bvły oświe
cone, wieża kościoła, trzy  bramy, galerye; jeśnia- 
ły  t-kźe  przeźrocza, wystawulące stosowne wyo
brażenia z napisami. Nazajutrz o godzinie gtey  
-rano ukochany Monarcha w assystencyi JO. Klę
cia Wółkońskiego, majora jeneralnego woysk Ros- 
syysk ich , ud^ł się do kościoła, gdzie we 
drzwiach przy w niyściu , ocz/k.wało zgroma
dzenie XX. Paulinów w liczbie ń j  zakonników, 
oprócz W . JX>.ędza oficyałą piotrkowskiego Le~ 
f r a n c , VS7. Xiędza Zegalshiego, dziekana często
chowskiego i kanonika krakowskiego » wielu ple
banami z tego obwodu. Powitawszy Nayjaśmey- 
szego Pana  na jk ró tszą  i nayzwięźleyszą mową, 
Ceremonialnie X. Eugeni Lachowski wizytator je- 
n e ra ln y , Ha czele zgromadzenia XX, Paul-nów, 
przy odśpiewaniu prowadsony był przez wielki 
kościoł do kaplicy M itk i  B u k iey ,  przed którey 
obrazem przez całą solenną w ctyw ę z rzadką 
przykładnością był obecny, a po skończeniu ta- 
kowey wprowadzony został na skarbiec do skła
du różnych ozdob i kosztownych apparatów, przez 
Królów i znakomite osoby ofiarowanych z po
bożności ku Bogarodzicy. Po zwiedzeniu tegc; 
powrócił N. Monarcha do pokojow, 1 raczył przy
zwać X. Eugeniego Lachowskiego wizytątora je- 
neralnego i X. Rajm unda Chylickiego prowin- 
c y a ła ,  jako przełożonych jeszcze kilku istnieją
cych w Królestwie Polskiem konwentów pauLń- 
skioli, oświadczając z dobrocią bez granic Swoje 
najłaskawsze zadowolenie ; poczęto Nayjaśniey- 
szy Pan o godzinie u s t e y  przed południem udał 
się w dalszą podróż do O paw y,

W o l n e  m i a s t o  k r a k o w .
Krakow, dnia  2 5 października. Sławna z t a 

lentu swego śpiewaczka, Pani Catalan/, przybyw
szy tu dnia i 5 b m. w przejeździć z W arszaw y

do P aryia , wydała dnia 22 b. m. pierwszy koncert, 
^k tórym  licznie zebranych słuchaczów w zadu- 

mieme wprawiła, Obecna uroczystości założenia 
mogiły Tadeusza Kościuszki, dzieląc tkliwe uczu
cia Polaków na grobowcu wielkiego Męża, sza
nowna t» cudzoziemka, uwiadomiła p o  odśpiewa
nym koncercie, iż drugi jeszcze i ostatni jutro da<5 
postanowiła, przeznaczając jednę połowę dcscho-. 
du do składki na pomnik wsporanionemu B*ha-j 
tyrowi, a drugą na wsparcie cierpiąeey ludzkości,

V R  U S S Y.
Królewic następca tronu pruskiego, jadący % 

Beri na do Opawy (Troppau), przybył d. 18 paźa 
dziermka do W rocławia.

Dnia a i  października przybył do Berlina po
wracający z W arszawy Xiąźę Oranii, następca 
tronu niderlandzkiego , ale udał się zaraz do 
Pc tsdam u, gdzie b ła rodzina Królewska. Po
wrócił t a S ż s  t  W arszaw y do B*rlina Hrabia 
Alopeus pełnomocny rossyyski uiimster pruy d w o i  
rze berlińskim.

K I  E  M C Y.
Na sessyi seymu związku niemieckiego w Frank- 

forcie dnia 5 październ ka, uohw lońo na prze
łożenie dworu austryackiego, i e  te  mieysca wa
rowne, które, w skutek układów mocarstw eu- 
ropeyskich, za twierdze należące do zw ązku uzna— 
no, a mianowicie: Moguncyą, Luxemburg i Lan-
daWę, mają bydź na rzecz związku zajęte, i przed
sięwzięte natychmiast potrzebne kroki ku opa
trzeniu i ukończeniu ich warowni. Poitaaowio- 
no także weawać kommissyą wojskową związku, 
aby ułożyła i podała jak nayśpieszniey projekt 
przepisów, w skutku których rzeczone twierdz® 
oddane i zajęte bydż m*ją.

W ładza mieyska w W ircburga  wezwała rze
mieślników, aby z przyczyny nizkiey teraz ceny 
żywności, zniżyli cenę robot swoich,

A c s t k u .
W iedeń, dnia  16 paźd  iernika. Przejeżdża 

tędy wiele gońców do dworów zagranicznych. 
Mówią n aw e t ,  iż bezpośrednie układy rozpo
częły się z IVeapolSm.

Obóz pod Pest zwinięto d. 7 b. m.: wszyst
kie i 5 pułków udały się napo wrót do stano
wisk swoich.

Niedawno posłano stąd 100 dsisj i 4 kom* 
p*niie artylleryi dt> W łoch} dokąd także z obo
zu pod Pest g pułków jazdy przeznaczop®.



Krzątają się mocno w Austryi okeło uzupełnienia 
piuków i utworzenia korpusu odwodowego.

W  Brodach (pisze gazeta Berlińska) spodzie
wają się przybycia 5o jezuitów. Doitaną kla
sztor Dominikanów, pewną ilość pieniędzy na 
pierwsze urządzen ie , i corok po 3oo złotych 
ryńskich na każdego. Trudnić się mają naucza
niem młodzieży, i tym końcem w innych tak ie  
miejscach zakładać mogą szkoły. Słychać, i i  
kupują majętność S k a h t,  złożoną z miasta i i5  wsi.

Dnia 12 października wyjechał z Wiednia 
do Cesarza austryackiego Xiążę Metternioh, a nie
co pićrwey żona jego do Paryża.

A N O l  i A.
Londyn, dnia 14 października . Xiążę W el

lington  oświadczył przed kilką dniami chęć zało
żenia węgielnego kamienia oa nowy kościół vr Chel
sea. Licznie zgromadzony lud czekał go nada
remnie aż do pcźnego wieczora. W reszcie bi
skup londyński dopełnił tego obrzędu, a pospól
stwo 1 wsełkieta szemraniem wśród okrzyków 
N iech ty je  Królowa /  i t. d. rozeszło się do domu.

W olni mularze w Anglii oświadczyli się tak
że sa  Królową. Z  powodu stosunków tego to
warzystwa Względem K ró la ,  który  jest; Wielkim 
m iśtrreto, poczytują tę  okoliczność 'za ważniey- 
szą, aniżeli podobno jest rzeczywiście.

Czytamy W jećńey 3 tu teyssych gazet mi- 
nisteryalnych, iż między Anglią i Turcyą odby
wają się układy względem trak tatu  przymierza 
zaczepnego i odpornego.

G«zćta tutóysza Statesman  'umieściła co na- 
stępuje : „ Nayzawżiętsi przeciw nicy  królowey,
przekonani w duszy 1 sumieniu o ’jey niewinno
ści , puścili od kilku dni pogłoskę , i i  ministro
wie myślą o sposobach cofwenia się. Słychać, iż 
w tey  mierze Jtśśięgili światłego zdania Lorda 
W ellińgtońd, naczelnego dowódcy artyłłeryi; lecz 
teri śkromnie oświadczył, i i  n ie  wie jakby mo
żna się cofnąć. Powiedziano mu, iż nie malep- 
szey pamięci aniżeli M ajocchi, i złośliwie przy
pomniano mu bitwę pod la la v e ra , gdzie cofnął 
się z takim pośpiechem , iż nawet chorych żoł
nierzy swoich zostawił opiece marszałka francuz- 
kiego. Gdyby wspomniony Lord powaśnił się 
z m inistram i, dowiedzielibyśmy się podobno ta 
kich rzeczy, któreby całe postępowanie objaśni
ły: widać bowieńl oczywiście, iż ministrów oszu
kano. Nie możeińy im atoli póty nie przyznawać 
uczęstnictwa w całym tym śpisku, póki nie po
znamy osób, które ich uwiodły.” 

P a r l a m e n t .
Na sesśyach izby wyźszey d. j 5 i  i 4 zajęto 

się dwoma niader ważnemi badaniami. Jedno ty 
czyło się świadka R ost sili, którego z kilku inne- 
mi napowrót do W łoch odesłano; drugie zaś ścią
gało się do kilku ajentów kommissyi medyolań- 
skiey. Przeciwko nieobecnemu Rasłelli, k tóre
go wspomniona kommissya użyła dawniey do wy
szukania kilku świadków, a który teraz  był jey 
gońcem, stanął ze strony królowey świadek Ga- 
Solino, i pod przysięgą zeznał, i i  Rastelli powie
dział mu W M edyolanie, źe, dopełniając zlecenia 
kommissyi, kilku świadków wynalazł, H e  7 z nich 
płacił na dzień po 4o franków.

P. Brougham  tw ie rd z i ł , iż Rastelli bawi je
szcze w Londynie. Pytał się: czyli mu może u- 
czynić niejakie zapytania? Po odpowiedzi jene- 
ralnego prokuratora; iż to oddaje do woli jego, spy
ta ł  się znowu Pan Brougham  : czyli Rastelli jest 
rzeczywiście w kraju lub za granicą? Jeneralny

prokurator w y ra z i ł : iż na to nie może odpowie
dzieć; przypomniał oraz oświadczenie Pana B roug
ham, iż żadnego ze świadków już wysłuchanych 
w  ciągu obrony nanowo przywoływać nie bę
dzie, i i e  dla tego Rastelli został wysłany w pe- 
wnem zleceniu do M edyolanu. Pan  Brougham. 
rzekł, iż tylko warunkowo zrzekł się prawa przy
zywania wysłuchanych już świadków; iż w obe
cnym przypadku nie można mu tego pr#wa od
bierać ; iż się dziwi,, jak ajenci kommissyi me- 
dyolańskiey mogli wysyłać Rastellego , wtenczas, 
kiedy go ma badać. Odpowiedział jeneralny pro
kurator , iż go posłano ze zleceniem , aby k re
wnym świadków, których za przybyciehi do JDou- 
vres tak  haniebnie napastowano, doniósł o ich 
zdrowiu, i źe Pan B rougham  może prosić izby o 
rozkaz sprowadzenia jego. Pan Brougham  tw ie r 
dził, iż rozkaz ten  jest zbytecznym, bo się oczy- I
wiście pokazuje, iż Rastelli ciężkie krzywoprzy- I
sięztwo popełnił. Dodał z wielkiem uniesieniem: '  \ 
Milordowie! m am ie daley bronić Królowey lub nie? 
zalecono mu oddalić się z sali, aby się izba w tey 
mierze naradziła. Powstała wielka wrzawa. 
Lord Holland  przypomniał Hrabiemu Liverpool 
daną obietnicę, iż żaden świadek nie opuści k ra 
ju przed ukończeniem sprawy; mówił o zmowie 
na *asłonienie świadków, kfórymby krzyw oprzy
sięstwa dowieść można. Hrabia Liverpool dzielnie 
się bronił. „N ie  wiedziałem (rzeki) o odesłaniu 
Rastellego. Stało się to także bez wiedzy jene- 
rałnego prokuratora. Kto go odesłał, nierozsądnie 
wprawdzie postąp ił,  ale nie przez zmowę. 
Dowiedziawszy się o tem  , wyprawiłem natych
miast statek dla sprowadzenia go napowrót.5>
Toż samo potwierdził Lord kanclerz, dodając, iż 
ręczy za uczciwość tych, fctórsy Rastellego wy
słali; przyznaje atoli, iż ten wypadek szkodzi Kró
lowey.

Lord Caernaervon oświadczył: „ Zginęła dla 
Królowey wszelka korzyść, którąby mieć mogła 
z porównania naocznych zeznan Rastellego 1 Ga- 
voliniego. Za powrótem może się Rastelli przy
sposobić do odpowiedzi Przeciwna strona zro
biła Królowey wielką krzywdę. W tyw ara  więc 
izbę, aby położyła koniec sprawie, k tóra od kil
ku tygodni naród obu^ta, a w izbie niższey łatwo 
nie taki jak tu  obrót wziąć może, sprawie, mó
wię, w k tórey  oczywiście widać nakłanianie do 
k rzyw oprzysięs tw a, 1 zasłanianie krzywoprzy- 
sięzców.”  Zakończył wnioskiem, aby pełnomo
cników Królowey dopiero za  6 miesięcy p r zy 
wołano.

Lord Elleńborough  tego był zdania, iż żąda
na zwłoka w ciągu obrony Królowey byłaby uay- 
większą dla niey niesprawiedliwością.

Hrabia Grey uważał , iż wysłanie Rastellego  
nie tylko jest nierostropnern, ale przeciwnem pra
wu. Gdyby teraz (rzekł) na wzór sądu przysię
głych, wypadało izbie przystąpić do kreskowania, 
członkowie jey musieliby jednomyślnie usnąć nie
winność Królowey.

Hrabia Liverpool w y ra z i ł , iż całe zeznanie 
Rastellego z wypływającymi z niego korzyściami 
lub szkodami dla Królowey , jest podobno takie, 
iż za niebyłe i wypuszczone z pamięci, uważa- 
nem bydź może. Nie radził wstrzymywać spra
wy, bo doprowadzenie jey do końca zaspokoi na
ród i odda sprawiedliwość charakterowi K ró 
lowey.

Podobnież sądził Lord Lauderdale i dodał:
W  przeciwnym razie, jakżeby się pokazała izba 
w obliczu narodu i całey Europy ?



Lord Alvanley  zapytał s ię ,  kto wysłał R a-  
ttellego  do W łoch? Odpowiedział L rd L iver
p o o l .  N\e wiem tego. Zdaje mi się jednak, i i  

-n  owelli członek komftiissyi merlyoiańskiey.
Lord hleseinton ręczył za uczciwość Pana 

owell. Bydź at li może (rzekł),, iż konirnissya 
medyolańska sp.knąwszy ssę oszukała Pana P o 
well, któryby zapewne sam z siebie dó niczego 
ałego nie wchodził.

Na wniosek Hrabiego G rey  przywołano Pana 
Powell  i wysłuchano go prsysięgi. Z ezn a ł,  iż  
dawmey był członkiem kommissyi medyoDm kiey,  
a teraz jest ajentem popier-ająeym bil przeeiwko 
K ró lo w ej;  iż radził wysłać Bastellego,  i żądał 

la niego paspgrtu z wydziału spraw zagranicz- 
nych, ale go me pozyskał; iż Pan Piania,  sekre
tarz Lorda Vla s t le reagh , skłonił go do wniosku 
względem wysłania Baste Ile go; iż  Pastelli  był 
g o ń cem , który sprowadził świadków napastowa
nych Od ludu w Douvresy i i  prze® ludzkość wy-  
s am,, go dla zaspokojenia rodzin tych świadków; 
iz R a a td li  powinićnhy już bydź w Londynie , bo 
dnia i 4 lub i 5 września po odłożeniu obrad iz
by udał się w  d rrg ę , a miał rozkaz wrócić na 
dzień 3 b. m.; iż tego s’ę Powell  mewątpbwie  
spodziewał, a inaczej nie byłby go wysłał. Spy
tał się go Hrabia G rey, czy w w) dziale spraw za
granicznych wiedziano, c iem  był Pastelli ? Od
powiedział Pan Powell: „ Powiedziałem, i i  ,est
gońcem, i nie pamiętam; abym powiedział, iż jest 
świadkiem. T rzy  ,„ż r, zkazy posłano Rastelle-  
rnit, aby wracał. Słychać jednak,' iż w pewnym  
domu zajezdnym mocno na lebrę choruje.” Hra
bia Alvanley  uczynił Panu Powell  zapytanie:
, %y w ^yds;-d'i spraw zagranicznych widniał roz
kaz aby świadSó'- nie wysyłano z kraju? Odpo- 
Wiei zi„ł p HQ p ou>en : jęJ£1 widziałem; Ucz, w c ią 
gu obrad słyszałem wzmiankę o tern. Dodał: i i  
m j ma sposobu sprowadzenia Rastellego,  lecz za 
po anifj.rr' SI  ̂ r z^du jeg° możnaby go przymusić do

Lord Erskihe  radził przywołać pełnomocni
ków  ro O'.vey, i zapytać się: czyli uważają za 

ze^z istotną, aby przed dslszerp w  sprawie po
stępowaniem, badano naprzód R a s td U g o  W  tym  
zas razie wnosił, aby izt*a odłożyła obrady do dnia 
ju rzeyszego , i dała im swoję odpowiedź. Lord  
kanclerz tw ierdził,  ,ż bardzo wątpi o możności 
uczynienia takiego zapytania pełnomocnikom Kró- 
owey, co gdyby nastąpiło, zachodziłaby potrze

ba aby pełnomocnicy przytoczyli dostateczne po-
" °  y ‘ Radz,ł odłożyć dalsze obrady do jutra, dó
czego S;ę też izba priychyhła.

Dziś, na wniosek Lorda Caernaervon,przywoła- 
no snów Planta  i Powell, i w obecności pełnomo
cni o w Króiowey, zajęto się roztrząsaniem zapy-  
ania. czyli oprócz Rasteltego, nie odesłano także 

pierwey lub razem z nirń, alb > też poźniey jakich 
wiadków do  ̂Włoch, i ety li  dm e Rastellsmu  zle- 
• . zaspokojenia troskliwości rodzin świadków

Dowróii Ilj ! n’e ]eSt Pozt™  dla ubarwienia 
fż proc iCg ° °yc*>y*ny. Pan Powell przyznał, 
iż  L . e d z v 680’ ah ]eSiCZe świadkó"  odesłano; 
bvło i t iłnnem' n i  zleceniami
iż R a i t  Z/3 ^ PaPierT kazał zaświadczyć;
L l  U liSty ° d kllkU do ich
L o Z ny ’?  26 na d0iu 3 b- «** " i *  wrócić do
znać P Z, r C^ tku n,e chc^ <  ministrowie pr*y- 
znać Panux Brougham prawa badania ajentów kom-
czav: “ edy ° laósk.ey w sposobie tak.ai, jak zw y-

« l 7  U  S' ' 'r d!‘Sn' ’ ' tyle P">na.vm».iv d o k .-  
> IZ me Złożono izbie korrespondenoyi m ię

dzy Panami Brown  i P ow ell .  Po* woloflo naresz
cie Panu Brougham  zadawać pytania Panom Po-. 
well i Planta.  Oświadczył Pan Brougham,  iż wszel
ką korzyść, jakaby z teraźniejszego badania R a - 
stellego wyniknąć mogła dla Króiowey, uważa za 
straconą, bo dogodna pora minęła.

F  r  A n  c  y  A.
Dnia 10 przed północą przyszedł jakiś czło

wiek do kraty pałaou Louvre, i zawołał na żo ł
nierza szwayearskiego stojącego tam na straży,  
flby powiedział hasło don* tego, obiecawszy mu  
wdzięczność , i żc  tego me pożałuje. - Rozgnie
wany żołnierz, kazał mn odeyść; a gdy się od
wrócił dla przyzwania kaprala, cz łow iek ów w y
strzelił do niego z p istoletu , i uciekł. Nie ra
nił nawet żołnierza, ale mu tylko kaszkiet prze
strzelił.

Dma 5go października umarł w  Paryżu xiądz  
Barruel w 79t>m roku życ ia ,  kanonik honoro
wy metropoi rainy, a były jezuita. Przed rew o-  
ûcy% wydał dzieło antyłilonsoficzne; podczas re 

wolucji dz.eło przeciw W H nym -M uUrzom  pod 
napisem: History a Jokobinizmu , a potem wyda
wał niekiedy różne pisemka.

W Ł O C H Y
Neapol, dnia  2 październ ika .  Dnia 1 b. m; 

odprawiło się tu w kościele ś Ducha uroczyste  
rozpoczęcie parlamentu. Król, Królewic następ
ca tronu Namiestnik królewski, rod/ina monar
chy i  cały dwór, byli w kościele. Radosny okrzyk  
członków parlamentu i licznie zebraney publicz
ności powitał Monarchę. Zaczęła się uroczystość  
od mowy Króla i prezesa parlamentu. Monarcha 
z powodu słabowitego zdrowia, stawił przed zgro
madzeniem Królewica następcę tronu, ,ako sw e 
go zastępcę, i rozwodził się nad pochwałami je
go. Królewic, zbliżywszy się do trenu, pocałował 
s uszanowaniem rękę Monarchy. Zabrał potem  
głos jenerał W ilhelm  PepB, 1 buławę, jako znak  
naczelnego dowództwa w ojska, złożył w  ręce  
Króla, który ją łaskawie przyjął. NaStąpiiło po
tem wykonanie przysięgi, i Monarcha opuścił Zgro
madzenie, które się wkrótce rozeszło.

Żadna bulla Papiezka nie może bydjś nadal w kra
ju naszym ogłoszona bez zezwolenia Króla.

Zakazano wywozić broń za granicę, i nosić 
ukrytych sztyletów lub innego oręża.

Jenerał Carascosa, minister woyny, ogłosił na
stępujące urządzenie woyska, które natychmiast 
ma bydź przywiedzione do skutku: „ Pod rzą
dem konstytucyjnym nie powinnoby bydź w ła
ściwie stałego woyska; niezbędne atoli okoliczno
ści, powszechnie wiadome, wymagają koniecznie, 
aby część zbroyney siły narodowey była zebra
na w stałem woysku. W oysko dzieli się na czyn 
ne i mihcyą. Do ustatniey należą wszyscy oby
watele, obowiązani" bronić ziemi oyczystej ,  i do 
tego na mocy konstytuoyi powołani. Milicya dzie
li się znowu na dwie c z ę ś c i , to jest: jednę stale  
urządzoną, a drugą przeznaczoną do utrzymania' 
spokoyncści w mieście. W oysko czynne ma w y 
nosić blizko 4 5 ,ooo głów; w tey  liczbie jest 33 ,000  
piechoty, 5 ,000 jazdy, korpus artyłleryi i inży
nierów. Artyllerya piesza ma mieć 60 dział, a 
konna 3 . Gwardya królewska ma się składać o-  
gółem ze 644  lud/.i i ig 2  kom. Czas służby w o y -  
skowey stanowi się lat 5 ; co rok więc piąta część  
żołnierzy otrzyma uwolnienie ze służby.”

Zupełna tu panuje spokoynosć. Puszkarze nie  
tnegą wystarczyć robić broni. W szy scy  są prze*
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jęci szlachetnym zapałem bronienia oyczyzny. Go
niec Rossyyski przywiózł tu  naypierwey wiado
mość o rewolucji portugalskiey, która wielkie na 
umyśle naszym sprawiła wrażenie.

Ludwik On is, poseł nadzwyozayny hiszpański 
' w  Neapolu śmiał dnia 20 września u Króla na

szego osobne wysłuchanie, i oddał mu własno
ręczny list Króla hiszpańskiego, odpowiedni na 
list Króla Obojey Sycylii, w którym doniósł mu
0 zaszłey polityczney odmianie w królestwie jego. 
Odpowiedź ta jest następująca:

„ Bracie i Stryju! List W .  K. Mości, w któ
rym mi objawiłeś słuszne^pobudki, jakie cię do 
zadośćuczynienia jednomyślnemu życzeniu ludu 
twojego skłoniły, przyymując dla krajów two
ich konstytucyą królestwa mojego z odmianami, 
jakie reprezentacya narodowa, zebrana na parla
ment, uzna za potrzebne w zastosowaniu ich do 
stanu kraju twojego, odebrałem z tern uezuciem, 
jakie wzbudza we mnie wszystko to, co się ty 
cze W . K. Mości, i szczęśliwości ludów od Opa
trzności powierzonych oycowskienm staraniu 
twojemu. Przeświadczony zawsze byłem , iż 
uczuciami W . K. Mości kieruje i włada dobro 
poddanych twoich , chwała i pomyślność krajów 
twoich ; teraz świeży dowód tego odebrałem, a 
wypadek ten poczytuję za dalszy skutek oycow- 
śkich widoków W . K. M ości, które zawsze 
do tego wielkiego celu dążyły^ Przez jednako
w y systemat r z ą d u , interesa koron i ludów 
naszych staną ,się wspólnemi, jak niemi już by 
ły przez szczęśliwe węrły pokrewieństwa, k tóre 
mię z W . K. Mością łączą. Pochlebiam sobie, 
iz wszystko przyłoży się do rozciągnienia przy
jacielskich str.Ruuków, zachodzących między nami
1 ludami naszemi. Przy tey  sposobności pona
wiam W  K  Mości zapewnienie przywiązania mo
jego ku to b ie , i proszę Boga, aby ci, kochany 
bracie i stryju, udzielił długiego i szczęśliwego 
życia.”  W .K ,  Mości przywiązany brat i synowiec.

Ferdynand.
Daia 2ogo września zawinęła do portu w Nea- 

pclu brygantyńa austryacka , która d. ł5  tegoż 
miesiąca wypłynęła z Palermy , i przywiozła 47 
podróżnych, między którymi był wicekonsul 
austryacki z pismem do poselstwa kraju swego w 
Neapolu. Przywiezione przez ten okręetk wia
domości opiewają co następuje: „ Straż bezpie
czeństwa publicznego utrzymuje porządek, w Pa- 
lermię. Żołnierze neapolitańsey uw ięz ien i, i 
przycisnićm głodem i b iedą , przyjęli służbę w 
woysku palermitańskiem; oficerowie zaś ich, wy
puszczeni na wclność, nie chcieli stanąć pod cho
rągwiami buntu. Flota neapoljtańska pokazała 
się wprzód pod Pa lerm ą, niż do Melazzo zawi- 
**5 a ‘ idok jey, i wiadomość o wysłanem w o j 
sku do Sycylii, zmieszały palermitanów, dla któ
rych pocieszenia 1 uśmierzenia wydała junta odez
wę zwiastującą, iż Xiążęcia Villafranca upowa
żniła do układów z jenerałem Floreitan Pepe, 
dowodzącym naczelnie wojskiem neapolitańskiem 
w-Sycylii. Taz junta palermitańska posłała ofi
cera do dowódcy neapolitańskiego w mieśiie 
l ra p a n i  z żądaniem zawieszenia broni. Oficer 
ten doniósł, iż junta postanowiła układać się o 
pokoy z rządem królewskim. Ale dowódca mia
sta . władze odpowiedziały, iż nieprzyjacielskie 
kroki z ich strony zaraz ustana , jak ‘ tylko od
biorą w  tey  mierze rozkaz od Pepe, dowodzące- 
go woyskiem królewskiem.

Jenerał FloresUn. Pepe wydął taką odezwę 
tlo oyoyaafl:

„Sycylianie! Królewic Namiestnik chce po
łożyć tamę trw ającey w  Sycylii niezgodzie. 
Oręż móy nie przynosi wam woyny, ale jest 
przeznaczony na przywrócenie między wami zgo
dy- Sycyliia powinna używać dobrodziejstw da
nych Neapclitanom. Niechay Palerma 1 inne 
miasta , k tóre przez odstrychnienie się od Mo
narchy same sobie są zostawione, udcuiią się 
do mnie z ufnością, należną ślachetnemu i rze 
telnemu umysłowi Krolewics Namiestnika, w imie
niu którego przyrzekam zupełne puszczeni® 
wniepamięć , co zassło, 1 nowy porządek rzeczy, 
zgodny z życzeniem narodu. W ym agam  tylko, 
aby władge do pierwi^ tkowego urzędowania 
powróciły. Od tego jedynie los i szczęśliwość 
Sycylii zależeć będą.”

podpisano: Florestan Pepe .

P o r t u g a l i ę  
Oto jest odezwa tymczasowego rządu do na

rodu portugalskiego:
„  Portugalczykowie ! Rząd tymciasowv, ze

brany w Lisbonie, a jednomyślnie przez wes i 
woysko w ybrany , chce odpowie d i e ć  oczekiwa
niu waszemu. Spokoyność pub liczna , wolność 
osobista, bezpieczeństwo własności, uf ość w rzą
dzie, poszanowanie , dla p raw  i dla władz usta
nowionych, oto są jedyne środki utrzy mania od
rodzenia się waszego, którego ustaleniem zayrną 
się zebrani reprezentanci ludu w stanach. B o 
da jby  do tey chwili nic me splamił1 chwały 
waszey, w tym czasie nabyte j!  Portugalczyko
wie! Rzadkim w historyi jeśteśoie prvH.Ldem. 
W ierność wasza do dynastyi Biagasckiey, mi
łość wasza ku naylepszemu z K 'ólów, nit-ugię- 
tość w przeciwnościach, stałość w r*z prz-,ję
tych  zasadach, przywiązanie do tviarv, tronu 
i praw, bez wzgl- du a  wszelkie pr/eci-i nr ści 
i zdradliwe zjamjchv, czynią was prawdziwie 
bohatyrskira na rodem : bo zapomnieć o ponie
sionych cierpiemach , zwalczyć burzące się na
miętności , ażeby odd»ć się wyłącznie pomj’-  
ślności oycsystey , są to bohatyrskie c t yay .  Już 
uczyniliście pierwszy krok do szczęśliwości; ala 
należy się trzym ać drogi przodków waszych. 
Strzeżcie się wolność w swawolą zamienić; pier
wsza jest dziełem mądrości, druga dziełem na
miętności. Niech cała Europa, mech świat cały, 
uczy ssę od was , jak bez rozlewu krwi, bez 
nadwerężenia porządku , uzyskuje się wolność, i 
poprawiają się prawa. Portugalczykowie ! u f a j 
cie nam. Rząd uczyni zadość życzeniom w a
szym; ale oczękuje od was zgromadzenia, któ- 
reby posłuszeństwo dia praw i zwierzchności 
zachowało. T y  zaś, waleczne woysko, ty, co 
dwskroć ratując oyczyznę, imie twe uwieczni
łoś , dokończ dzieła twojego! W innoś sobie sa
memu , winnoś sławie swojey, ażebyś strzegło 
praw i tronu. To, co w  imieniu Monarohy na
szego przez ciebie tak pięknie rozpoczęło się, 
niech równie chwalebnie ukończonem zostanie. 
Zołniene! przyrzekliście współobywatelom wa
szym wspierać i utrzymać odrodzenie się nasze; 
waszym jest więo obowiązkiem zasłaniać naród 
od skutków anarch ii ,  waszym obowiązkiem do
chować świętey przysięgi, którey nigdy waleczni 
portugalczykowie nie złamali.

Działo się w pałacu rządowym dnia 17 wrze* 
śnią 1820.

(podpi sy) Xiążę Decane,
Hrabia de St Paya,

F ia t  Acoda.
Ęprmaji Jó ze f Bancam  de Snbrat.

DODATĘlg



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E t lA  L I T E W S K I E G O  N . 1 2 8 .
*  ' ’ •

Wilno dnia 2 5 Października id 2'0 r o k u  v. s.
H i s z p a n i i  a .

Na sessyi dnia obgo września ukończyła się 
rozprawh nad sekularyzowaniern majątków zakcn- 
nych. Przepisy w  ley mierze stanowią 2oty 
artykuł prawa przyjętego w >9 artykułach na 
poprzednich sessyach ( J e  wyszczególniliśmy w 
przeszłym numerze gazety naszey) Celnicy sze z 
przepisów artykułu £o'gó są takie: „W sz e lk i
majątek ruchomy i nieruchomy klasztorów i koi* 
legiiów, k tóre będą teraz i kiedyżkolwiek znie
sione, na mocy artykułów 2 4, io ,  17 i 18, u- 
zyte będą ńa r tecz  kredytu publicznego; ale 
znosić będą wszelkie ciężary cywilne i duchowne, 
| - kie dotąd ponosiły. Rząd .mccen jest rozrzą
dzić doruami zniesionych klasztorów, obrócić je 
na publiczny użytek , a zostawić religii kościo- 
ły, które są sławnemi z .starożytnej pobożności 
Hiszpanów.

Na tey/.e sessyi roztrząsano projekt ustawy 
względem duchownych, dopuszczających się w y
stępku i zbrodni, a zawierający 6 artykułów, 
k tóre  przyjęto. W edług n ich :  wszyscy du
chowni jakieykolwiek bądź klassy i godności, 
tudzeż  wszyscy mająoy przywileje koście’ne, pod- 

jak świeccy ludzie zwycżaynym sędziom, 
gdy ściągną na siebie karę śmierci, lub hańbiącą, 
jaką jest: wypędzenie z królestwa, skazanie ńa 
plagi, galery, okucie w łańcuphy, i wystawie
nie na widok publiczny. Każdego duchownego, 
któryby jakiay z tych  kar podpadał, będzie są 
dził zwyczayny trybunał. Skazani na śmierć,

da b e  trzy  dai zdegradowani pr:0z zwierzchni
ka duchownego; a jeśliby to we trzech dniach 
nie było dopełnionej stanie się już niepntrze- 
bnetn do wykonania tvyroku; do czego przystąpi 
jif bez uczęstuictwa władzy duchewney.

Na sessyi dnia 26 września konimissya sta
nów co do p rzychodów , zdała sprawę o budże
cie ministeryum spraw zagranicznych. Minister 
ten żądał 18. 86,700 realów; ale stany stosow
nie do zdania koinmissyi swojey przyznały ty l
ko 12 mihionów reąjów (4 ,8cc,ooo złotych pol
ski! b). Przyjęły' petem stany budżet ministe
ryum Spraw w ew nętrznych , oznaczywszy dla 
niego 8,4 1-9,575 realów (5 miliony 308, i 60 zło
ty h polskich).

Tegoż dnia wieczorem była nadzwyczajna 
sessya, k tóra  zeszła cała na roztrząsaniu pro
jektu prawa o w•lności druku. Przyjęto czte
ry artykuły. Podłóg pierwszego: każdy H i s z -  
pan ma wolność drukowania i ogłaszania myśli 
swoich bez cenzury. Drugi artykuł wyymuje od 
tego powszechnego przepisu dzieła, tyczące się 
pj.rna święi-go i dogmatów wiary, k tóre nie mo
gą bydź?,drukowane bez zezwolenia biskupa dye- 
cezaluego. W  trzecim powiedziano , i i  biskup 
nie może odmówić zezwolenia, bez oddania wprród 
takowego dzida do cenzury, o którey uwiado. 
miony hydż tna autor lub wydawca, który bę

dzie mógł żądać powtórnego roztnpąśnienia dzie* 
Ja. Gdyby druga cenzura była przeciwna dzie
łu , au to r  lub wydawca może odwołać się  do 
kominissyi, opiekującej się w d a  ścią druku, k tó
ra odeśle ze zdaniem swojem biskupowi dzieło, 
aby mógł wyrzec względem niego z lepszem 
poznaniem rzeczy. A rtykuł czwarty pozwala 
autorom lub wydawcom ńdaw ać s ę do kommis- 
syi opiekującey się wolnością druku, dla przesła
nia stanom przełożeń swoich, gdyby biskup nie 
chciał pozwolić lub wyrzec względem t e y  cen
zury, lub zbaczał cd przepisu poprzednich a r 
tykułów.

W yrzekły nareszcie stany dnia tegoż, że obra
dy ich przedłużają s ię  podług ioygo a rtykułu  
konątyiucyi do dnia ggo listopada.

Odebrały stany urzędową wiadomość , iż w 
Mexyku przyjęto k o n s ty tu c ją ,  i że tam  zajęto 
się wyborem deputowanych.

Dma 27 września odprawił Król w tow a
rzystwie Inikfitów i wielu jenerałów popis ca
łego woyska osady tuteyszey i gwardyi naro—\ 
dowey, co jest rzadkim wypadkiem w H  szpa- 
nii. Wszędzie witano Monarchę radośnemi 
okrzykami.

Jenerał Riego  domaga się, aby sąd ściśle roz-, 
poznał postępowanie jego.

Margrabia de las A m arillas  został mianowa
ny jenerałem porucznikiem inżynierów woyska 
narodowego.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Pszczółka krakowska twierdzi, że doktor Faust, 

wynalazca drukarni i mniemany czarnoxiężmk był 
rodem z Krakowa i nazywał się Twardowski (po 
ńiemieckh Feśt). ' r
• zachodnich Niemczech r o z e s z ł a  się była pogło'-1* 

ska, że Kroldiva Angielska została zamordowaną..
Urzędowa gazeta neapolitańska donosi za rzecz 

pewną: ze królewski jenerał Fepe wszedł spokoynie 
do Palermy, i ogłosił natychmiast powszechne prze
baczenie. ,

Xiążę Cambridge przybył dnia 13 października.
W powrocie swoim z W iedn ie , do W eyraaru.

Jahn  używa teraz  w Kolbergu nie tylko zupeł- 
ney wolności,,,ale miał jeszcze otrzymacpowiększe- 
nie pensyi,. Znaydujących się dotąd w wiezie
niu w Berlinie: Wluhlenfels l Follenius, może każ
dy odwiedzać. Straszliwy wiec soisek, ża k tó ry  
pbciągnieni zostali, zdaje się bydz.' . . . . .

Rozumieją, że na blizkim seymie norwegskim 
przyjęte zostanie po raz trzeci zniesienie wszyst-

P13W sHacheckich. Dwa pierwsze razy odmó
wił Kroi swey sankcyi, jeśli zaś wniesienie to przy
jęte zostanie po raz  trzeci, stanie się tern sameni 
ptawem 1 bez sankcyi królewskie/. (Zusch)

Kurs wileński na asśygnaty od dnia 22 
października: rubel srebrny, 3 fuble kopiejek 79*5 - 
czerwony złoty nowy rubli u , kopiejek 5 8 . 
stary rubli i i  kopiejek 5 9, imperyal 36 rubli 
85 kopiejek.

Hulno D r u to w i  ienacr R f „ k a RadcaKoU g. Kom. C en .. Ć * -  „

P o z e w . ,  

i  W edle Ukazu Jego Imperatorskiey M ościm u / /

Sd/nowladnącego całą Rossyą etc etc. etc.
Ur. Sukcessorom zm arłej M ałgorzaty  Tryn-  

trochowey Chor. w o jsk  ross. jakiego  bądź stopnia, 
imienia nazwiska , ty tu łu  lub urzędu, gdzie bądź

dopiero sądzący się i w kadencji następnej 
zw ykle  i podług praw sądzić się mający z po -  
w o d z tw a U r. Franciszka ja ko  męża M a ry a n n j  
aktoiki M ickiewiczów m ałionkow z  referencją do  
testamentu roku i 8 i j  7'ora t 8 datowęmego eorun, 
obra 12 przed aktami Ziem . W ile ń. obiatowanego
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dekretu  S ą d u  Z ie m . W H eń  d n ia  8  8bra  e d y k t( l i
n a  cy ta cyą  po  sukcesorów  rze c zo n e y  T r y n tr o c h o -  
w e y  w  K ur. L i t . j k o p i ą  z  sp ra w  z  p o zw a n e m i a  n ta -  
w a ją cem i s ta n o w ią c e g o , n ie m n ie y  d a ls z y c h  d o 
w odom  u S ą d u  z lo z y ć  się m a ją c y c h  o to : z a ł .  
p r z e z  la t  2 blisko u zm a r le y  T ry n tro c h o w e y  w  cho
robie zo s ta ją c e y  p e łn iła  p o s łu g i dniem  i  nocą  z a  
k tóre  za w in iła  um ow ione z ł .  1 0 0 0  co w y z f id ła n a  
testam encie i  je s zc ze  w y d z ia l ić  z  p o śc ie li  część  
z n a c z n ie y s z ą  zm a rłem u  e x e k u to ro w i S za m b i K u l i 
kow skiem u po lec iła , g d y  w sza k że  p rze d  z a ja w ie -  
n iem  się j e y  sukcessorow  n a  rozpraw ie  w  Z ie m .  
W il tń .  z  U r. K u lik o w sk ie m i kap . T ry o tro c h e m  
s a ty s fa k c y a  z a ł . w s tr z y m a n a  i  e d y k ta ln a  c y ta c y a  
d eterm inow ana  po  o n y c h ,p r z e to  za ł. n iem ając  d o 
k ła d n e j  o nich w iadom ości p o d łu g  n a ka zu  r ze c zo 
nego  Ż ie m . W ile ń . dekretu  a d c y tu je  i  p r o s i: cho
c ia ż b y  p o d  n iejaw ien ie  się sukcessorow  zm a r łe y  
T ry n tro c h o w e y  p r z e z  n in ie y s zy  e d y k ta ln y  tr z y k r o 
tn ie  w  K ur. L i t .  zam ieszczony., za p  o ze w  ja k ie g o  
b ą d ź  stopnia im ien ia  n a zw iska  ty tu łu  i u rzęd u  p o 
w o łu ją c y c h  się S ą d zen ia  z ł  p o i. t ,o o o  z  p r o c e n 
ta m i od d a t ty  śm ierci r ze c zo n e y  T ry n tro c h o w e y  
i  exp en sa m i p ra w n em i z ł .  8 0 0  o ra z z a  część p o .  
śc ie li za w ła d a n e y  i  u ż y te y  r . s . y o  n a  w sze lk im  
p w ją tk u  po  oneyze  p o z o s ta ły m  g d z ie  b ą d ź  o k a za ć  
się m o g ą cym  o ra z teg o  co czasu  sp ra w y  p ro szo n y m  
b ęd iie .

R o k u  1820  8bra  23  d n ia  W o ź n y  w  Spraw ie  
J P P . F ra n c iszka  i M a r y a n n y  M ic k ie w ic zó w  k o 
p ią  tego e d y k ia ln e g o  P o z w u  p r z e d  S ą d  Z ie m .  
W  ii. dopiero są d zą cy1 się i  w  k a d e n c y i n a s tę p m y  
p o d łu g  p ra w a  są d zić  się m a ją c y  po  sukcessorow  
z m a r łe y  M a łg o r z a ty  T r y n tr o c h o w e y  C har. w o y s k  
roś. w  ja k im k o lw ie k  b ą d ź  s to p n iu , m ieyscu  i  ja k ie 
g o  bądź im ien ia  n a z w is k a  ty tu łu  lub u rzę d u  z o 
s ta ją c y c h  do R e d a k c y i  W i t .  d la  p o m ieszczen ia  
tr z y k r o tn e g o  w  K u ry  er L i te w s k i  p o d a łem  1 p r a 
w n ą  ro zp ra w ę  o g ło s iłe m . M a te u s z  B o le w ic z  
W o ź n y  P tu  W ile ń .

W o ln o  zam ieśc ie  do K u r y  er a  L i t ,  M ik o ła y  P o -  
m arnacki S ę d z ia  Z ie m i W iłe m

U w i d d o n t i e t l i e .
i .  N a  u lic y  W ile ń s k ie y  n ied a leko  Z ie lo n e 

g o  m ostu  w  dom ie  n a r o ż n y m  m u ro w a n y m  p o d  
N .  854  ż n d y d u ją  się d o  p r z e d a n ia  za  cenę p o - 
m ierną , im o  K o c i  P e tersb u rsk i w y g o d n y  m a ło  
u zysu a n y j a d o  d r ą ż k i z  d y s z le m  te ż  m a ło  u ż y 
w ane n a  c z te r y  o soby  w y g o d n e , 3tio  san k i z im o 
w e  now e z  p u d łem  k r y ty m  i  n a  resorach, k to b y  
sobie ż y c z y ł  co z  teg o  n a b yć , dow ie się o cenie  
u  m u rg ra b ieg o  teg o  dom u P .  B y c zk o w sk ie g ó  m ie 
szka ją ceg o  n a  do le  o d  u lic y .

Ido hand lu  n iże y  podp isa n eg o  sprow adzono sw ie io  
następujące tow ary .

O liw a P row ańska  ńayl.epszcł butelka  ri 1 25 . k .
K a p d rh i ś w i e ż e ............. f la s z k a  1 —  —
O liivki . . . . . . . .  f la s z k a  —  jb  —
Sardele  . . . . f la s z k a  i  —--------
M u sz ta rd a  . . . . . .  banka  60 —
P icća lilia  i . . . .  * sło ik  1 __  __
Q u in  Sauce . . . .  . j ła s z k a  i  5o —  
C oratsch . 1 ; { . . f la s z k a  i  5o —
Stoughtons E l i x i r  (gorszkie  krople) f la s z k a  5o __
P e p p e rm in t E ssence  . . . f la s z k a  —  5o __
P e p p e rm in t L o ze n g e s  . .• . p u d e łko  —. 5o __
Owoce w  ko n ia ku  1 1 . .  f la s z k a  a  25  ;
Ś liw y  suszone  (tappees) .■ i k o szy k  12,
G rusze suszone (tappees) • . k o szy k  g __  _
K o n fitu ry  suche fr a n c u z k ie  ró żne  pudełko  5 _ i  _

•— — —- *— — tńałe p u d e łka  2 - _____-
— —  P ru n e lle s  . . p u d e łko  2 5o —

M ig d a ły  h iszpańsk ie  . . < f u n t  __ 50 __
R o z y n k i a tackie  . . . . .  f u n t  _  5o —
H erbąta  cza rn a  o r d y n c r y y n a  f u n t  a  5o —.

R ó w n ie ż  herba ta  w  le p szy c h  g a tu n ka ch  , P ie rn ik i  
T o ru ń sk ie  n a  ró żn e  cen y , i  ro zm a ite  in n e  to w a ry .

J ó ze f K opsch.

O  zg u b io n y c h  pap ierach .
1. N i z e y  p o d p isa n e m u , w  p rze n o sze n iu  s ię  

z  dom u J W  M a le w sk ie g o  n a  p rzec iw  r e m iz y ,  
z a g in ę ły  p a p ie ry  w  a rk u sza c h , w ięcey  6 o , ć w ia r t
ko w a  p o sk ła d a n y c h  i  za p is a n y c h , po w ię k s ze y  
c z ę ś c i , łac iń sk im  j ę z y k ie m ;  n iektóre n a w e t rok  i  
w ła śc ic ie la  im ie m a ją  w y ra żo n e . J e ś lib y  się  k o 
m u  ja k im  sposobem d o s ta ły , r a c z y  j e  zw ró c ić  p o d 
p isanem u  tu w ła śc ic ie lo w i, m ie szk a ją c e m u  dopiero  
w  m urach  u n iw e rsy te tu  na  d z ie d z iń c u  S to  J a ń -  
8kim  3 k tó r y  z  n a y w ię k s z ą  w d zięc zn o śc ią  d la  d o 
b reg o  o d d a w cy  n a g ro d ę  p r z y z w o i tą  3 p ie n ię d zm i  
lub  te ż  x i ą ż k a m i , p r z y r z e k a .

A le x a n d e r  B o h a tk ie w ic z .

G ita ra  H iszp a ń ska .
2■ P r z y b y ły  z  W ie d n ia  do tu tey szeg o  m ia s ta  

J P . A lo iz y  N e n tw ie h  a r ty s ta  g r a ją c y  n a  g i 
ta r ze  h iszp a ń sk iey , m a ją c  z a m ia r  p r ze p ę d z ić  z i 
m ę  w  tem  m ieśc ie , o f ia r u je  się d a w a ć  lekcye  c h c ą 
c y m  się u c z y n ić  na  p o m ie n io n y m  in s tru m en c ie , m ie 
s zk a  n a  za m ko w ey  u lic y  w  d o m u  J P . W a lo ń s k ie j  
p o d  N .  186 .

' '  -  '  . .

Mieszkanie do najęcia.
5. W  domie dopiero J W . Hrabi A n 

toniego Niesiołowskiego kapitana woysk  
Polskich, pod  zamkową Bram ą -zwanym  
m u ry  po Rochitańskie znaydują  się do
najęcia K azarm y i Stancye ze S ta jn iam i 
i W ozowniami. Ktoby więc życzył z p rzy 
jezdnych  za interessami np. do Skarbo- 
wey Izb y  i t. cl., może mieć każdego czasu, 
od pory do pory  potrzebną sobie lokacją, żą 
dający niech się uda dla um ow y do m nie  
W tym że domie mieszkającego.

W . M ikołajewski.

Z b i e g l i * 

o. N a  d n iu  12 tego m iesią ca  u n ika ją c  od w zię
c ia  w  r e k r u ty  Ł m ajętności G rabow a w pow iecie  
w ileń sk im  p a r a fi i  T a b o rysk iey  p o ło ż o n e j d z ie d z i
c tw a  J W .  P o d k o m o rzy n y  G rabow skiey zb ieg ł c z ło 
w iek  n a  im ie  A le x a n d e r  J a n a  s y n  K a rp o w icz p o d 
d a n y , skaskow y, m a ją c y  te ra z  la t  23, w zrostu  m ier
nego  , c ia ła  obfitego, b lo n d yn , nosa p o c ią g ła w eg o , 
OczU b łęk itn ych  , tw a rzy  p e łn e y , i o k rą g te y , w  o- 
d z ie n iu  s ie rm ięznem , m ó w ią cy  po  po lsku  dobrze. 
R a c z y  p rze to  pu b liczn o ść  dać b a c zn o ść , sku tk iem  
k tó rey , je ż e li  zostan ie  p o zn a n y  w y ż  rze c zo n y  zb ieg , 
ta k  za  złow ien ie , ja k o te ż  i dostaw ienie będzie n a 
g ro d zo n o . co z  w oli m o jey  ak to rk i podp isu ję . D a tt  
w  W iln ie  ro k u  1820 m ca 8bra  17 dn ia .

J e r z y  B artoszew icz, 
T a ko w d  a w iza cya  m oże  b yd ż  do d ru ku  p r z y ję 

tą  M ic h a ł W ęd z ia g o lsk i Asses. S ą d u  N .  Z .  W ilę ń .

3. N a  d n iu  27 jb r a  ro ku  1820 z  dobr Z a u s z a  
w  p c ie  N a w o g ró d z . g u b ern ii G rodzień . po łożonych  
zb ie g ł o g ro d n ik  n a zw isk iem  M a c ie y  Szu lo  c z y l i  
S zu lc ik  n a c ży n iw szy  n iem a ło  szko d y . P o d łu g  w zię 
tego slddu  m ia ł p ó y ść  prosto  do W iln a  d la  do
sta n ia  m ieysca ; u p ra sza  się w ięć ta k  pub liczność , 
ja k o  te ż  'w ładze o d a n ie  b a c zn o śc i, sku tk iem  k tó - 
re y , je że lib y  kto go p o y m a ł, o tr zy m a  n a d  g ro d y  ćzer. 
z ł.  20 z  u d z ie ln y m  pow ro tem  e x p e n sy  za  dostaw 
kę do Z d u s z a  od tm li  za  ko n ia  p o  z ł.  1. W  czerń 
p r z e z  n in ie y szą  a w iza c y ą  do g a z e t  p o d a n ą  w  im ie
n iu  J W . G r a ff  a  M o ra w sk ieg o  G enera ła  i  kaw ale
r a  n a y so le n n ie y  za ręcza m . H a t w  W iln ie  ro k ii  
1820 m ca  8 bra  17 d n ia .

b. P re zy d e n t i  k a w a le r  D ederkds


